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Świetna mowa ministra Zaleskiego w Genewie
zdemaskowała właściwe przyczyny niemieckich prafensyL

G EN EW A . 21.1. (wl.) Nu dzisiejszem  
posiedzeniu ra d y  lig i narodów  rozpa­
try w a n y  by ł a a ta rg  polsko.niem iecki. 
S ala  posiedzeń by ła  przepełn iona po 
brzegi przez dzienn ikarzy  zagran icz­
nych  i liczne rzesze publiczności.

P ierw szy  zab ra ł glos m in is te r sp raw  
zag ran icznych  Niem iec, C urtius, wy­
g łasza jąc  w ielką mowę o rzekom ych 
incydentach, jak ie  m iały  mieć m iejsce 
n a  G órnym  Śląsku pod m as osta tn ich  
w yborów  do sejm u.

M owa m in is tra  C urtiu sa , wygłoszo­
na  by ła  w sposób tak tow ny , chciał on 
bowiem wyw rzeć tonem  i fo rm ą prze­
m ów ienia odpowiednie w rażenie.

P o  m in istrze  C u rtiu su  zab ra ł głos 
m in is te r  Zaleski, k tó ry  w sposób rze­
czowy odp ie ra ł za rzu ty  m in is tra  n ie , 
tiieek iego .

W  odpowiedzi danej m in istrow i Za­
leskiem u, m in is te r C u rtiu 3 n ie  u trz y ­
m ał sic ju ż  n a  poziomie spokojnego 
przem ów ienia, widząc bowiem, że sym- 
p a tja  zgrom adzonych na  sa li je s t po 
s tro n ie  Polski, w padł w stan  zdener­
w ow ania. ^

M in is te r Zaleski odpow iedział Our- 
tiusow i w sposób spokojny i pobił z u . 
pełnie swego przedmówcą.

W  p ierw szej części swego przem ó­
w ienia m in is te r  Zaleski zazn*czył. że 
od roku  1828 do 1930 współżycie m n ie j­
szości n iem ieckiej na G. Śl. z w ładza­
mi polskiem i było zupełnie zadaw ala­
jące, czego nie m ożna powiedzieć o 
w spółżyciu m niejszości po lsk iej w 
Niemczech. W  Polsce posiada m n ie j­
szość niem iecka 1030 szkół, g d y  n a to . 
m ias t m niejszość polska w Niem czech 
ty lko  28 srkóŁ O praw iając incyden ty  
podczas w yborów  n a  G órnym  Śląsku, 
zaznaczył m in is te r Zaleski, że ra n y  lek 
k ie  o trzym ane przez niem ców ju ż  zo­
s ta ły  w ygojone, ale n ik t nie p o tra f i 
iwskrzesie ś. p. przodow nika Sznapki.

N ik t n ie  je s t w  stan ie  przyw rócić 
życia  polskiem u strażn ikow i bezpie­
czeństw a publicznego. ,«

Z arzu t m in is tra  C urtiusa, że woje­
woda G rażyński je s t honorowym  p re­
zesem zwiać ku pow stańców  je s t bez. 

podstaw ny, chociażby z uw agi na fak t, 
że p rezyden t H ind en b u rg  je s t honoro­
wym  prezesem  zw iązku S tahlhelm ow - 
rów  w Niemczech.

M in ister Zaleski zaznaczył również, 
lżę sp raw a zm iany  g ran ie  Polski nie 
może być poruszana, gdyż n ie  podlega 
'■ a zupełnie dyskusji.

W  d ru g ie j części m in is te r  Zaleski 
w sposób energiczny zdem askow ał fa ł­
szywe poczynania  Niemiec, dążących 
tb  ro li obrońców  m niejszości w Polsce.

P o lsk a  sto i n a  stanow isku  w zajem - 
lego p rzy jaznego  współżycia większo- 
tri i m niejszości i odw rotnie. Sądy poi 
jkie s to ją  n a  s tra ż y  zabezpieczenia 
»raw m niejszości i częstokroć s to su ją  
idpowlednie k a ry  bez różnicy n a  oso .
TS w inowajców. „

M owy m in is tra  Zaleskiego wywo» 
kły  jak n a jlep sze  w rażenie w Genewie. 
Pciityka niemlec-ka, dążąca do pom niej 
izenia p restig u  Polski na g ru n c ie  mię- 
fzynaredow ym  doznała całkow itego 
liasca. P ra sa  szw ajcarska  żywo kom en. 
'“wała irowt obydwóch m inistrów .

N ajpow ażniejszy  dziennik szw ajcarsk i 
„Suis“ dem askuje  Niem cy, jak o  rzeko­
m ych obrońców m niejszości.

W zw iązku z ak c ją  Niem iec na te ­
renie genew skim  ukazały  się liczno 
broszury , m iedzy innem i cztery  bro .

szu ry  polskie, w k tó rych  w sposób ob­
iek ty w n y  przedstaw ione są w ypadki 
na G órnym  Śląsku podczas wyborów, 
zaopatrzone licznem i fo to g ra fjam i z 
w izerunkam i ś. p, przodow nika Sznap­
ki.

„Za kradz eż  indyków i pobicie matki".
P o se ł  Trąrfipczyńs-i za wyodrębnieniem spraw  

z prywatnego oskarżen ia .
W ARSZAW A,. 21.1. (wł.) N a posie. 

dzeniu k om isji regulam inow ej rozpat­
ry w an y  był dziś w niosek klubów  lewi­
cy o zawieszenie postępow ania sądo­
wego wobec posłów, znajdu jących  się 
n a  wolności Dobroelm, Ciolkosza, S a­
wickiego, W rony, oraz znajdującego 
sią w więzieuiu Sm oły.

R eferow ał poseł P u  żak (PPS), k tó ­
ry  u skarżał się, że nie o trzym ał wszy. 
stk ich  m a tć rja łó w  dotyczących oskar­
żenia posłów.

Poseł T rąm pczyóski dom agał się 
nowej redakcji wniosku, a m ianow icie 
w yłączenie sp raw  z p ryw atnego  oskar­
żenia. T ak  np. poseł W ro n a  jest oskar­
żony przez sąd okręgow y w L ublinie

o kradzież indyków  i pobicie m atk i.
Poseł P u żak  postaw ił wniosek o wy 

puszczenie na wolność posła Smoły. 
W niosek nie został poddany pod gło­
sowanie, jak o  niezgodny z reg u lam i­
nem  kom isji.

Jak o  przedstaw iciel k lubu  BB, prze 
m aw iał poseł Ecker, k tó ry  w ystępow ą! 
■nzeciwko w nioskowi klubów  opozy. 
cy jnych , stw ierdzając, że kom isja re­
gulam inow a nie pow inna ingerow ać 
w spraw ach, dotyczących zaw ieszenia 
postępow ania  sądowego.

N astępnie  odbyło się głosow anie 
nad wnioskiem, k tó ry  nie uzyskał w iek 
szóści.

P R E Z Y D E N T  R Z P L IT E J 
NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM .

K A TO W IC E, 21.1. (wł.) Dziś rano  
p rze jech ał przez Sosnowiec i K atow ice 
specjalnym  pociągiem  w drodze do W i 
sły, prezydent R zplitej.

W  K atow icach w siadł do pociągu 
w icew ojew oda d r. Żóraw ski i naczelnik 
Saloni.

SA M O BÓ JSTW O  L E K A R Z A  NA­
CZELNEGO K A SY  CHORYCH 

W  TOM ASZOW IE MA Z.
TOMASZÓW  M A ZO W IECK I, 21.L 

(wl.) P opełn ił fu sam obójstw o w ystrza 
łem z rew olw eru naczelny lekarz  kasy  
cLorycli, dr. A uerbach.

N a godziną przed sam obójstw em  dr. 
A uerbach  o trzym aj lis t z wymówie­
niem  p racy  od kom isarza K ucharsk ie­
go.

Dr. A uerbach w pozostaw ionym  li­
ście czyni kom isarza  K ucharsk iego  
odpow iedzialnym  za sw oją śm ierć.

PRÓ BN A  M O B ILIZA C JA  KO M U N I­
STÓW W E W SZY STK ICH  K R A JA C H

RYGA, 21.1. (wl.) N a g ran icy  łotew . 
sko-sowieckiej aresztow ano dwóch a- 
gentów  m iędzynarodów ki, p rzy  lctó- 
r jc h  znaleziono dokum enty.

W ynika  z nich, że m iędzynarodów ­
ka kom unistyczna p lan u je  na 25 lu te . 
go, w yw ołanie rozruehów kom unislycz 
i yeh we wszystkich k ra jach  św iata.

' Ma to być próbna m obilizacja sił 
kom unistycznych, zdolnych do rewo­
luc ji św iatow ej.

Czy żyd może brać ślub w kościele ?
Rozstrzygnąć miał pojedynek na laski.

Film  „Trium f miłości", wyświe 
tlany w W arszawie w kinoteatrze 
„Pola Negri Palace" przy ulicy 
Wierzbowej, wywołał w pewnych 
sferach

wielkie podniecenie.
Pom ijając ocenę samego obrazu, 

przypominamy tylko, iż przedsta­
wia on dzieje zakochanej pary. Bo­
haterem jesr

żyd  amerykański,

bohaterką — chrześcijanka. Slub bio 
rą w kościele, następnie drugi raz 
łączą się węzłem dozgonnym w o- 
becności rabina.

Jak  wiadomo, tematu do komen 
tarzy nie braknie. To też widzowie 
— żydzi emocjonują się fiłmem i 

głośno wyrażają 
swe zdanie. Jedni chwalą bohatera 
dramatu inni znów go ganią

Z tego p iwodu było już kilka za

Pacyfikacja Małopolski Wschodnie!
przedmiotem obrad komisji administracyjnej.

W A RSZAW A, 21.1. (w ł) N a posie­
dzeniu kom isji ad m in is tracy jn e j zna­
lazł się na porządku dziennym  wniosek 
klubu lcraińskiego, dotyczący sp raw y 
p acy fik ac ji M ałopolski W schodniej. 
N a początku posiedzenia obecny był 
m in is te r S ław oj-Składkow ski, k tó ry  
w krótce opuścił posiedzenie.

R eferow ał poseł Z. S trońsk i (BB), 
k tó ry  w dw ugodzinnem  swem przemó­
w ieniu zaznaczył, że sp raw y  w ypad , 
ków w M ałopolsce W schodniej nie na­
leży trak tow ać  oddzielnie, ale  łącznie 
z całym  szeregiem  innych wypadków.

Mówca podkreślił, że m ia ły  tam  
m iejsce ak ty  sabotażow e jednej części 
społeczeństwa uk ra ińsk iego  przeciwko 
d rugiej, k tó ra  chcia ła  spółżycia z  Po l­
ską.

Środki przedsięw zięte przez rząd, 
m ówił poseł S trońsk i d la  zbadania 
sp raw y p acy fikacji należy uznać za 
w ysfa rcza jące i d latego należy odrzu­
cić wniosok. dom agający  się pow ołania

w te j spraw ie spec ja lne j k om isji śled­
czej.

N atom iast zaproponow ał przyjęcie 
wniosku, by pow ierzyć spraw ę zbada­
n ia  w ypadków i ew entualnego u k a ra . 
n ia  w innych m in istrow i sp raw  wew­
nętrznych.

Po referencie  przem aw iał H ałusz- 
czyński (kl. ukr.), kó ry  przytaczał rze­
kom e w ypadki niepraw idłow ego po­
stępow ania policji po wsiach.

Poseł Ciołkosz (P PS) częściowo po . 
p ie rł wniosek Ukraińców, uskarżająo  
się na  nadużycia adm in is tracy jn e  w 
Mał. W schodniej i dem oralizację per­
sonelu urzędniczego. N astępnie prze­
m aw iali posłowie B aczyński (ukr.), 
p rzy ch y la jąc  się do wniosku swego klu  
hu  i Długosz (BB), p o p ie ra jąe  wniosek 
re fe ren ta .

W  glosow aniu k om isja  odrzuciła 
wniosek klubu ukraińskiego, p rzy jm u­
ją c  w całej rozciągłości wniosek re fe ­
ren ta .

targów, aż wreszcie doszło do hecy 
na większą skalą. 

vV yjątkowo wrażliwy p. Mo- 
szek Gwiazda (Rembertów) zaczął 
wykrzykiwać

— Precz z takim żydem, co bie­
rze Gub w kościele! Żeby on tak 
zdechł,

jak  ten pies z uszami!
Inni widzowie starali się uspokoić 

podnieconego Gwiazdę, jednakże 
bez powodzenia Wtedy p. Rafał Ra 
paport (Puławska 13) ujął k rzyka­
cza

pod ramiona,
zamierzając wyprowadzić go z lo­
kalu

Zrobił się gwałt. Widownia po­
dzieliła się r.a dwa wrogie obozy. Do 
kola p. Gwiazdy powstał ścisk, pusz 
czono w ruch pięści. Przybiegł 

di/rektor kina 
p . F ry  des i, przepychając się mię­
dzy ławkami zawołał:

—- Moi oanowie, moi panowie, 
jeżeli macie zamiar urządzić awantu 
rę, lo proszę do poczekalni!

Rzecz godna zanotowania, że 
zarówno p. Gwiazda jak i pan Ra­
fał usłuchali wezwania. Okoio 

dwudziestu osób 
wyszło "z sa;i i .. rozpoczęła się raź­
na bójka na laski i parasole.

Porządek przywrócił p. przodo­
wnik Tadeusz K ryński. Do komisar 
ja tu  zabrano

' pp. Gwiazdę i Rapaporta, 
gdzie jeszcze rPugo spierali się na te 
mat, „czy ot: miał prawo żenić się * 
nia, czy nie".



K O M IS JA  BUDŻETOW A 
U CH W A LIŁA  K RED Y TY  DO­

D ATKOW E Z Ił. 1827-28.
W ARSZAW A, 21. 1. (wł.) Na 

korrnsji budżetowej wielkie zaintere 
MWdiue wyw< lala spraw a kredy­
tów dodatkowych ua r. 1927/28. 
Sprawę tę rozdmuchała swego cza­
su opozycja i jak wiadomo była ona 
pretekstem do postawienia w stan 
oskarżenia piz-ed trybunałem  stanu, 
byłego m in isua skarbu Czechowi­
cza

Sprawę uchwalenia tych kredy­
tów referował poseł Brzóska (BB.), 
który zaznaczył, że różnice między 
budżetem, a zamknięciami raclmnko 
rwemi tłumaczyć należy różnicą kur 
su walut zagranicznych. Sprawa nie 
wymaga wy jaśnienia, należy j ą  tył 
ko stylistycznie poprawić. Poseł 
Ry barski (ki. nar.) ostro krytyko- 
iwal rząd i między innemi postawił 
'wniosek następującej treści:

„Sejm ma stwierdzić przekroczę 
fłaia budżetowe jako nieuzasadnione, 
i aczkolwiek sejm nie odmawia lega - 
łizacji, to ju lnak  stwierdza, że 
rząd postąpił nielegalnie".

Poseł Rymarski stwierdził, że 
w przekroczeniach znajduje się po 
izycja, w  wysokości 10.000 zł. na 
'sprowadzenie wojskowych na uro­
czystości do W arszawy. Poseł Byr- 
ka podał do wiadomości, że przekro 
ezenia budżet: we w Polsce nie są 
unikatem, ż i  zdarzają się na całym 
świecie, że w Niemczech wynoszą 
np. pół milj ma zł.

W  głosowaniu wniosek posła Ry 
barskiego up-idł, ustaw a o kredy­
tach dodatkowych przyjęto w 
brzmieniu r  ądowem.

/BUDOWA DOMÓW M IE SZ K A L ­
NYCH D LA K O LEJA R ZY .
W ARSZAW A, 21. 1. (wł.) N a 

posiedzeniu komisji ekonomicznej 
rady ministrów rozpatrywano akcję 
budownictwa w nadchodzącym sezo 
nie. M inisterjam komunikacji podcj 
mie na większą skalę budowę do 
mów mieszkalnych dla kolejarzy. 
Dy lekcje k ra jow e mają przygoto­
wać raporty o zapotrzebowaniach 
mieszkań dla kolejarzy w poszezegul 
nych miejscowościach.

BUDŻET PR E Z Y D IU M  RADY 
M IN ISTRÓ W  I  M IN. POCZT 

I  TELEG RA FÓ W .
W ARSZAW A, 21. 1. (wł.) Na 

popołudniom em posiedzeniu komisji 
Dućżetowej rozpatrywany był bud­
żet prezydium rady ministrów. Re­
ferował poseł Czapski (BB.), propo 
nująe poprawki w dziale personal­
nym na przeszło półtora miljona zł. 
Budżet poczt i 'telegrafów refero­
wał poseł Biliński (BB.), omawiając 
pian inwesrycyj, budowy nowych li 
nij telefonii:.:'-' eh i t. d. W yjaś­
nień udzielał m inister Boerner.

Ś P IE W  GO DRAŻNI, W IĘ C  ZA­
B I Ł -

FOZNAN, 21. 1. W  Gniewie zda 
rzyl się niezwykle tragiczny w ypa 
dek. Oto w rzasie powrotu w godzi 
nack wieczornych młcdzieży przy­
sposobienia wojsk, z ćwiczeń, padły 
nagie dwa strzały, które zraniły w 
piersi i brzuch lśdetniego Ludwika 
Paryska. Ciężko ranny Parysek 
zmarł w drodze do szpitala.

Przeprowadzone śledztwo ustali 
ło, ze do powiacającyeh ze _śpie­
wem chłopców strzelił 62-letni mie 
szkaniec ws\ Walenty Bąk. Zapyta 
ny c powód strzałów, oświadczył, że 
śpiew chlocców tak go zdenerwo­
w ał iż chwycił fuzję i strzelił na 
postrach, nie chcąc jednak zranić n i 
■kogo. Bąlca osadzono w areszcie.

„POCHODY GŁODU" W  STA N A CH  
ZJEDNOCZONYCH. .

NOW Y JO R K , 21.1. (wł.) K om uniści 
o rg an izu ją  w m iastach  am erykańsk ich  
Ł. zw. „pochody głodu".

W  Nowym Jo rk u  doszło do s ta rc ia  
2 policją, przyczcm  k ilk a  osób zraniono

W O klahom a tłu m  sp ląd row ał skleu 
py żywnościowa.

K ryzys gospodarczy musi być 
zdławiony! Oto hasło z jakiem sta­
nął do pracy nasz rząd.

M inister przemysłu i  handlu, 
płk. P rystor, w ostalniem swern prze 
mówieniu stwierdził, że tylko

drogą zniżki een ! ’
wyrobów przemysłowych można bę­
dzie przełamać kryzys gospodarczy. 
To oświadczenie m inistra Prystora 
nie jest nowością. Na konieczność 
m iżki cen wyrobów przemysłowych 
od dłuższego już czasu zwracała u- 
\vagę niemal i

cala prasa niezależna.
W szeregu naszych artykułów  

stale wskazywaliśmy na wielce auor 
m alny objaw rozpiętości pomiędzy 
cenami płodów rolnych a wyrobami 
przemysłowemi i na  wielką rozpię­
tość cen pomiędzy wytwórcą, a kon­
sumentem.

To też obecnie rząd, przystępując 
do walki z kryzysem drogą zniżki 
cen wyrobów przemysłowych, musi 
postępować konsekwentnie, a  akcję 
tę winien rozpocząć

od własnych przedsiębiorstw.
W pierwszym więc rzędzie nale­

ży obniżyć ceny wszelkich wyrobów 
monopolowych jak : tytoń, papiero­
sy, sól, spirytus, wóuka i zapałek. 
Ceny te są bardzo wysokie, Rząd 
ciągnie niepomierne zyski, wydzie­
ra jąc  pieniądze z kieszeni swych 
obywateli. Gospodarka przedsię­
biorstw  monopolowych jest fatalna. 
Wielki apara t adm inistracyjny po­
chłania miljony złotych.

Urzędnicy pobierają dwu i trzy­
krotnie wyższe pensje od urzędni­
ków państwowych: po 14,15 pensyj 
w ciągu roku.

Robotnicy również są bez porów­
nania lepiej wynagradzani, niż w 
innych przedsiębiorstwach pryw at­
nych. S taw ia się gmachy — pałace. 
Dla robotnic buduje się luksusowo 
urządzone żłobki, podczas gdy ty ­
siące innych dzieci

giną z głodu i zimna. *
To jest jaskraw y przykład ro z ­

rzutnej gospodarki monopolów pań­
stwowych!

Za tego rodzaju gospodarkę płaci 
obywatel Rzplitej wygórowane ceny 
za tytoń, spirytus, sól i t. p. Nie 
m ów m y już o całym szeregu innych 
przedsiębiorstw państwowych, które 
przeważnie, dzięki olbrzymiemu apa 
ra t owi biurokratycznemu, przynoszą 
państw u

poważne deficyty, 
gdyż nie są w stanie konkurować 
z pryw atnenii przedsiębiorstwami.

Przystępując do realizacji swego 
program u walki z kryzysem gospo­
darczym winien rząd przedewszy- 
stkiem  rozpocząć od zniżenia cen wy 
lobów monopolowych. Będzie to wi­
domym przykładem dla innych 
przedsiębiorstw pryw atnych, że 
rząd zdecydowanie zam ienia swe 
słowa w czyn.

D rugą z kolei lrwestją, na którą 
rząd winien zwrócić baczną uwagę 
•— to spraw a pomocy finansowej 
rządu dla przemysłu i handlu. Do­
tychczas u tarł się zwyczaj, że banki 
państwowe przychodzą głównie z  
pomocą -wielkim przedsiębior­
stwom przemysłowym. A więc naj­
częściej zdarza się tak, że w przed­
siębiorstwo pryw atne ładuje się 

pożyczki jedną za drugą, 
nie wchodząc w faktyczny stan. dar

nego przedsiębiorstwa. Skutek jest 
taki', że lwia część pieniędzy zosta­
je  w kieszeniach dyrektorów  i pre­
zesów zarządu przedsiębiorstwa, a  
samo przedsiębiorstwo, niezdolne 
dc dalszej egzystencji, przechodzi, 
zdewastowane na rzecz banku pań­
stwowego.

Tego rodzaju polityka pomocy 
finansowej państw a przynosi ogrom 
jtą szkodę rządowi i społeczeństwu i  

musi ulec zmianie.
W  pierwszym rzędzie rząd musi 

przyjść z pomocą drobnemu przemy 
sJowi, a głównie kupiectwu. Jeśli 
mamy zwalczać kryzys gospodarczy 
pi zez zmniejszenie rozpiętości cen) 
pomiędzy w ytwórcą a konsumen­
tem, to musimy zwrócić baczną u- 
wagę na w arunki, w jakich pracuje 
nasze kupiectwo. Najczęściej je st 
tak, że kupiectwo, nie mając dostę­
pu do tanich źródeł kredytu, korzy­
stać musi z pryw atnych pożyczek, 
płacąc wysokie p rocen ty ,. a s tra ty  
stąd wynikłe wlicza do cen .sprze­
daży swych towarów.

To powoduje głównie tę  rozpię­
tość cen, o której stale słyszymy.

Przyjście więc z pomocą finan- 
srw ą kupiectw u bezwątpienia wy­
datnie musi wpłynąć na zwalczenie 
rozpiętości cen pomiędzy wytwórcą 
a konsumentem.

Najcięższą walkę 
o obniżenie cen artykułów  przemy­
słowych będzie musiał rząd prze­
prowadzić

z wszelkiego rodzaju trustam i, 
jednoczącemi w sobie poszczególne 
gałęzie przemysłu. Zacząć należy od 
podstawowych półfabrykatów  i su­
rowców, a więc w pierwszym rzę­
dzie muszą ulec zniżce ceny: węgla,

nafty , cukru, cementu, artykułów 
budowlanych i t. p. Rola rządu o 
tyle tylko jest tu  ułatwiona, ża 
wszelkiego rodzaju produkcja jest 
skoncentrowana w poszczególnych 
trustach, któro określają konwent 
eyjnie ceny danych produktów.
Są to ceny znacznie wyższe od ceas 

światowych, 
ceny, stanowiące równocześnie opo­
datkowanie konsumenta wewnętrz­
nego na rzecz eksportu. "W ten spo­
sób konsument w Polsce je st syste­
matycznie wyzyskiwany na rzecz 
różnych trustów  przemysłowych.

To prowadzi nas n a  dno ruiny 
gospodarczej.

Czyż to bowiem nie jest skanda­
lem, że polski przemysł przetwór­
czy płaci za polski węgiel, naftę, 
cynk, cukier i t. p. daieko drożej, 
aniżeli konkurencyjny przemysł za­
graniczny?

W ten sposób cały m s£  przem ysł 
nie je st w stanie się rozwijać, a  
wszyscy obywatele Rzplitej muszą 
płacić z własnej kieszeni za wątpli 
w ą przyjemność przemysłowców, 
eksportujących nasze surowce zagra 
nicę.

To też poza obniżeniem cen na 
wyroby monopolów państwowych 
rząd musi rozpocząć walkę z tru­

stami o zniżkę cen.
Dość już tej zabawy eksportowej, 

kosztem całej ludności Rzplitej.
Jeśli mamy nadprodukcję w ja ­

kiejś gałęzi przem ysłu i zmuszeni 
będziemy do zamknięcia kilku slab 
szych przedsiębiorst ■=— to trudno, 
łatw iej to jednak nam będzie znieść 
aniżeli wyciskać z ludności miljony 
dla zagranicy i dla naszych przem y­
słowców.

nioweoo.
Przeszły  lata... S ą  place gdzie s ta ły
B iałych  .czubienie straszn e  d ługie

rziyl y,
Są dotąd  jc-zcze oczy, co w idziały
K rw aw y cl- przerażeń . bezsilne

obłędy,
K ościoły pełne lam en tu  i k iru
I  k rw ią znaczone d rog i do S ybiru .

(S ło ń sk i) .

Wśród wysiłków zbiorowego du­
cha polskiego nad odzyskaniem nie 
podległości, powstanie 63-go roku 
k rw a w e m i zgłoskami zapisało się 
na kartach dziejów _ m artyrologji 
Polski poro zb io ro w ej.

Pow staire styczniowe przed 66 
laty jest je-l.iym z tych odruchów 
gnębionego narodu, który wobec 
świata przemówił rozpacznym czy 
nem, że Polska do trum ny wepchnąć 
się nie da, bo żywym jest tworem.

Przez kilka generacyj, od chwili 
gdy wraża piwemoc trójzaborcy wy 
mazała nas z karty państw  Europy, 
stale w sercacn gorących patrjotów  
tli się święty znicz miłości ziemi 
ojczystej i ostatniego tragicznego 
rapsodu pieśni: Za naszą wolność i 
waszą!

Pamięć c tym  czynie nie może 
zginąć tak prędko w narodzie pol- 
sidm. Jeszcze żyją świadkowie tej 
krwawej trągedji, jeszcze są rodzi­
ny, które opłakują zgon tych ofiar 
nych synów ojczyzny, co rzucili 
mienie i życie swe na  ołtarzu wiel­
kie: sprawy.

Dlatego też Polska nie może za­
pomnieć o tych bohaterskich wysił­
kach, zwłaszcza dziś, gdy złota koro 
na. wolności wieńczy jej skroń i 
purpurą doslojeństwa i władczą po 
tęga znaczy nowy etap swego pocho 
du dziejowego.

Poprzez pc kolenia pamięć o tra

gicznych dniach niewoli iść musi 
ciągle świeża wspomnienie niech 
zostanie trwałe, a  w sercu narodu 
niech pomnik spiżowy w yryty zosta 
nie dla tych. którzy posłuszni świę 
tym  nakazom ojczyzny szli umie­
rać, aby zmartwychstae w nowych, 
szczęśliwych pokoleniach.

W  woinej Polsce od la t dwunastu 
święcimy k iżdą rocznicę zbrojnego 
czynu o wolność, jako uroczyste 
święto naredo, z którego płynie o- 
żywcze źródło nadziei, w lepszy 
świt. w  jaśniejsze słońca promienie

Jeżeli w styczniową rocznicę 
wspominamy o przeszłych bohater­
skich pokoleniach, to nawiązujemy 
przeszłość z teraźniejszością, bo hi 
storja jednym łańcuchem ciągnie 
się przez niezliczone generacje.

Bądźmy więc mocnym ogniwem 
w tej 'Historycznej ciągłości, łączmy 
nieustannie ch walebną przeszłość na 
szą z pełną promiennych nadziei 
przyszłością, a zostawimy następ­
nym pokoleniom pomnik, którego 
wroga moc ule skruszy, ani też bu 
rze dziejowe iue złamią.

m?M1 LUKSUSOWE

i  Sr 
L, K v»3a»3'2W iki.

Upajający zapa-h tych  
DiykWintmch p e r f u m  
w vaebw \t wprowrćkać 
będzie U  e o t o c z e n i e .



KRONIKA, Najpiękniejsze są  sporty zim owe...
Kurs zaprawy zimowej wychowania fizycznego i kursy

narciarskie.
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styczeń

Czwartek

K A L E N D A R Z Y K .
DziS: W incentego l Ana*. 
Jutro: Ildefonsa  
W schód słońca; 7,36 
Zachód słońca: 15.53

R A D J O
W A  U 8 A W

Czwartek, 22 stycznia.
, ,  A140- P rz e s ą d  prasy  kraj. Pi A. T. 
Il.oS Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t sjivmof. 12.35 13 koncert 
szkciny z Filh. Warsz. 1130. Gospodar­
stwo na prowincji. 1500. Kom. Gospod. 
15.35 Kom, LOPP. 15.50. Najszybsze po 
c iąg i. na święcie. 16.15. Muzyka z p ły t 
gramof. 17.15. W styczniową rocznico, 
18 4„. nozmaitCbcL 19.10. Gełda rolni­
cza. 19.25. P ły ty  gramof. 19.35. P rogram  
P A .^ , ,n as^ -9.40. Pras. dzień. radj. 
1S aa. P ły ty  gramof. 20.00. Telefonem od 
naszego genewskiego korespondenta, 
20.10 P ły ty  gramof. 20.15. Pogadanka 
radiotechniczna 20.30. Muzyka lekka 
\Vyk. ork P  Ił W przerwie repertuar 
teatrów  miejsk. Warsz. 21.30. Młody las. 
22.lo. Utwory fortep. 22.50. Kom. me­
teor. polic., sport. 2.100, Muzyka tan. z 
...Gastronomii'-.

K A T O W I  O E.
Czwartek, 22 stycznia.

P rze='ąd prasy kraj. P. A. T. 
11.58 Sygnał czasu z Warsz. 12.10. Mu 
zyko z p ły t gramof. 12.35. Koncert 
szkolny z -Filii. W arsz. 15.00. Kom. go 
spod. z W arsz 15.20. Kom, Połsk. Zw. 
Zrz Gosp. Woj. Śl. oraz kom. T P. 
lo c,i Kom, L. >PP. z Warsz. 15.50. Od­
czyt z Warsz. 16.10. Koncert z o ły t g ra  
mof 17.15. Odczyt z Warsz. 17.45. Kon 
cert popui. z ud z. T ria  P. E. w K atow i 

18-*5. Codz. odcinek powieściowy.
19 00 Rozmaitości. 19.15. Romuald T rau

i dzieło. 19.40. Pras. dzień, 
onnń’ '&T&Z, 19,55. Kom, harceski.
20 uu. Teleion^m od naszego genewskie 
go korespondenta. 20.10. P ły ty  gramof. 
z V arsz. 20 15 Pogadanka radjotechn,

t 03<1. MuzJ* a  lekka z Warsz. hJAO. Słuchowisko z Warsz. 22.15. Kon 
cert z W arsz 22.50. Kom, meteor, ź 
W arsz. i program  na dz, n a s t  23.00. Mu 
zyka tan. z Warsz.

Sekcja nam arsjra  przy towarzystwie 
sportowem „Makabi" w Bądzinie urzą 
dza dnia 25 om., w Bielsku kurs nar­
ciarski dla początkujących, prowadzo­
ny przez p. J. B ryknera. Zbiórka w 
niedziele o godz. 9.30 w restauracji 
Bogdanowicza w lesie cygańskim. Od 
jazd z Katowic w niedzielą o godz. 6 
m. 15 rano. Zgłoszenia przyjm uje se- 
kretąi.iut w restauracji F ran k a  do so­ber-

W razio bvaku zgłoszeń przewidzia 
na lost wycieczka: Zwardów — Racho 
wtee Sol, i  powadzona przez p. J . . 
iiry .aiera. ubiorka w niedzielą o godz.

tjod iina  21 30

w  RADJO „M ŁODY L A S“
J. A . H e rtz a .

TFA TR  M IE JS K I w SOSNOWCU.
^Pziś w Będzinie w sali kino tea tru  

..Garitol" o godz. 8.15 wieczorem, ode­
g ra  zespół tea tru  miejskiego z Sosńow 
ca arcyzabawr.a farsą R. Praxy'ego p. 
fc „Jej chłopczyk".

F arsa  ta  cieszyła sią rckordowem 
wprost powodzeniem, nie tylko na 
scenach zagranicznych, ale i u nas w. 
k ra ju . W Sosnowcu grano tą przewe. 
solą, pełną arcykomicznych sytuacyj 
farsę szesnaście razy przy wvsprzeda 
nej sali.

W piątek, an. 23 bin. w Sosnowcu o 
podz. 8.15 wieez Powtórzoną zostanie 
świetna kouiedja Okońskiego p. t. 
»Ja rm ark  ma'żeński4*.

;W  sobotą, dn. 24 hm, o godz. 8.15 
wieez. P rem iera głośnej farsy  w 3-cb 
p. t. „Grzeszna noc44.

’ Kielc.
C k ) Z żyefi straży ogniowych. Dnia 

.4 b. m. odbyła sią w Kielcach odpra­
wa instruktorów  związku straży ognio 
wycb wojewó js-.twa kieleckiego. Gdpra 
wę prowadził .nowy p, o. inspektora 
związku pp. Józef Plebanek. Na odpra 
wą przybył naczelny inspektor związ­
ku p. Szymon Jaroszewski. Odprawą 
zagaił prezes związku p, Zdzisław 
Przyjałkowski.
Naczelny inspektor w dłuższem orzemó 
wieniu omówił spraw y ogólno-organiza. 
cyjoe i techniczne związku, dając wy­
tyczne prac przyszłych, oraz omówił 
specjalną roię i zadanie korpusu teeh 
nicznego, który jako stały  nieznany 
element orgao.zacyjny ma. bardzo odpo 
wiedzialne i ciążkie zadanie przed sobą.

Pierwszy wice-prezes związku na . 
Czelnik Z w itssi podkreślił w przemó 
wieniu swojem wielką rolą korpusu 
technicznego, który musi w m asy s tra  
żactwa tchnąć zapał do pracy społecz 
nej oraz dać lie runek  ideowy, k tóry  
winien byó csinentem, wiążącym m asy 
Itrażactwa.

Odprawą zakończył skrom ny współ 
ny obiad.

Tegoż dnia o godz..16 rozpoczęło sią 
posiedzenie zarządu wojewódzkiego 
związku straży ogniowych; na k tó rym  
rozpatrywano bieżąco spraw y organi­
zacyjne.

8.55 na dworca w Zwardoniu. Odjazd 
z Katowic pociągiem w niedzielą o 
godz 5 m. 10 rano.

Powiatowa komenda P. W. w Sosno 
wcu z dniem jutrzejszym  wznawia 
zimowy kurs wychowania fizycznego.

K urs odbywać sią bądzie w szkole 
i Z?C- I >ransa, ul. Prezyden­
ta Mościckiego, pod wytrawnem kierów, 
nictwem instruk tora Zielińskiego.

Panie i panowie chcący wziąźć u- 
dział w w ym enionym  kursie, zgłoszą 
mą do szkoły im. P rausa , ju tro  o go. 
dzime 6.30 wieez.

Za wysługę la l
45 jubilatów rnodrzejowskich zakładów górniczo- 
nuiniczych w Sosnow cu, oirzymało srebrne zegarki.

Fe

. w  modrzejowskieh zakładach 
górniczo — hutniczych w Sosnowcu, 
odbyła się uroczystość wręczenia 
srebrnych zegarków, tym  pracow 
1'ikoin zakładów, którzy przepraco 
wali 20 i więcej lat.

Z huty Milowiee, nagrodzonych 
zostało 17 robotników, z huty „Kata­
rzyna41 25 robotników z huty „Sta- 
s>yc‘4 3 robotników.

Ogółem nagrodzonych zostało 45 
robotników.

Z huty Milowiee zegarki otrzyma 
•li następujący jubilaci: W incenty 
Rugaj, Witalin Franio, Antoni Imię 
lowski, M ieczysław Kapuściński, 
M ieczysław Kredyk, Wojciek Ko­
zub, Jan Korek, Jan Orlaez, Walen­
ty  Pośpiech, Feliks Piega, Stefan 
Iładłowski, Franciszek Stano, Fran 
ciszek W alczyk, Błażej W ojas, Sta 
nisław Wróbel, Franciszek Zębala i 
Andrzej Zoła,

Z huty Katarzyna zegarki otrzy­
mali jubilaci: Michał Biały, Kon­
rad Cymera, Stefan Dziębor, Jan 
Frączek, Wojciech Gole ja, Juljan  
Grudniewski, Karol Groszek, Józef 
Jędrusik, Jan Jarek,T omasz Jas­
kółka, Wojciech Kapścik, Jan K i­
dawa, Franciszek Madej, Wincen­
ty Mazur, Teofil Matyszkiewicz, 
Feliks Muc, Jakób Mrówka, Alek­
sander Nowak, Franciszek Paw li­
kowski, Jan Sopieckowski, Jan Szu 
dlich, W ojciech Torbus, Karol Tor- 
bus, Piotr Walas i Karol Zając.

Z huty Staszyc zegarki otrzyma 
li; Szymon Gawracz, Stanisław  
Kaczmarski i Józef Świątek.

Okolicznościowe przemowo cnie 
Wygłosił do zebranych, generalny dy 
rektor modrzejewskich zakładów, 
inż. Gallot, zegarki wręczał jubila­
tom, dyr. — inż. Gerhard.

Przez 19 godzin dręczyło dwuch górników
widm o czarnej śmierci.

Katastrofa w prowizorycznej kopalni węgla pod Będzinem.
W pobliżu Warpia pod Będzinem  

ttV-; na terenach, należących do 
towarzystwa francusko - włoskiego, 
od dłuższego czasu daje się zauwa­
żyć jak biodł-.h ludność a przeważ­
nie h. górnicy zajmują się nielegal- 
nem. wydobywaniem węgla. Prowa­
dzenie tej roboty ułatwia im to, że 
pokłady węaln na wspomnianych te 
renach znajdują się

bardzo plyłho.
Onegdaj w  godzinach popoludnio 

wych, w jednym z takich szybików, 
na głębokości 35 rntr., zajęci byli 
dwai bezrobotni górnicy: Jan Mu­
siał i Antoni Sieniec, obaj miesz­
kańcy Będzina.

W pierwszej chwili nastąpiło 
gwałtowne oberwanie się ziemi w  
szybiku, i pucujący tam dwaj gór 
nicy zostah zupełnie

odcięci od świata.
O wypadku tym zawiadomiono 

natychmiast policję, która następnie 
zawiadomiła Towarzystwo francu­
sko - włoskie na Koszelowie, skąd

wysłano drożynę ratowniczą. Druży 
na ratownio -a, przybywszy na miej 
see katastrofy, stwierdziła, że górni 
cy jeszcze z-/ją, gdyż na pukanie w  
ścianę chodnika, drużyna ratowni­
cza od zaśvi anych górników otrzy 
mywała sygnały.

Przystąpiono więc do wytężonej 
akcji ratowniczej.

Szybik pr/edewszystkiem musia 
no zabezpieczyć przed dalszem obsu 
nięciem się śiian. Co pewien czas, 
za no mocą wystukiwania sygnałów, 
stwierdzono, ze

zasypani żyją.
Mozolna i uciążliwa ta akcja ra 

townicza trwała około 19 godzin, 
gdyż dopier dnia następnego o g. 
8-ej rano zddano dostać się do zasy 
lanycli górników i zwrócić im tak 
'ugo oczekiwaną

wo{}tośd i życie.
Musiał i Sieniec, oprócz silnego 

wstrząsu nerwowego nie odnieśli po 
ważniejszego szwanku i czją się 
obecnie zupeir.ie dobrze.

Siedmtogodzinny strajk robotników
w fabryce Zieleniewski -F iizner i Clamper w  Dąbrowie 

w obronie zwolnionego pracownika.
Długoletni pracownik fabryki 

Zieleniewski Pitzner i Gampor w  
Dąbrowie, 60 letni L. Nawrocki 
(zam. ul. Batorego), z zawodu gi- 
ser, czując się pokrzywdzony z 
powodu wyj kicanych mu małych 
zarobków, zwrócił się niedawno do 
zarządu fabryki o przyznanie mu 
podwyżki. P. Nawrocki otrzymał od 
dyrekcji odpowiedź nie tylko, od­
mowną, lecz za to, że się upominał 
o podwyżkę zwolniono go zupełnie 
z pracy, z dwu tygodniowem wyrnó 
wieniem.

O takiem załatwieniu sprawy, któ 
ra mówiąc nawiasem nie wymaga 
komentarzy dowiedzieli się koledzy 
Nawrockiego, a znając go, jako czło 
wieka suraiumego, który 30 lat nie­

skazitelnej swej pracy poświęcił 
dla tej firmy, postanowili stanąć w  
jego obronń.

Najpierw zwrócili się za pośred 
nictwem de’enatow z prośbą do dy 
rekcji o przyjęcie Nawrockiego z 
powrotem do pracy, kiedy to jednak 
nie cdniosło należytego skutku po­
stanowili przerwać pracę na znak 
protestu.

Po 7 i pót grdzinnym strajku, któ 
ry trwał od 7 rano do 2.30 popoł., 
dyrekcja zawiadomiła delegatów ro­
botników, że Nawrocki zostanie do 
pracy przyjęty za 3 dni.

Fo tem oświadczeniu, 205 straj­
kujących. robotników nowróciło do 
pracy.

0r) Z kieleckiego ratusza. Dziś od­
będzie sią posiedzenie rady miejskiej z 
następującym  porządkiem dziennym: 
11 odczytanie jirotokulu z ostatniego uo 
siedzenia r a ić :  2) komunikaty prezyd 
jum  rady; 3) sprawa wyboru członków 
do rady opiekuńczej fundacji stypen­
dialnej; 4) wnioski komisyj rady miej 
skiej: a) fin — budź. i gosp. w sprawio 
rozszerzenia cm entarza katolickiego i 
odstąpienie dizoz miasto na ten cel 
cząsci Nowy F.an; b) fin. budź./ i gosp. 
w sprawie zatwierdzenia planu parce­
lacji gruntu  Icka i Fiszera Herszkowi 
czow. położonych za nowym cmenta­

rzem, e) gosp. w sprawie parcelacji 
nieruchomości małż. Dziewiąckich na 
Barwniku, dl gospodarczej w sprawie 
parcelacji gram ów  Józefa Boszczyka, 
położonych w Czarnowie poklasztor- 
nym przy szosie Ckącińskiej; 5) wnios­
ki m agistratu: a) sprawa zatwierdze­
nia planu regulacji dzielnicy m iasta 
przy dworcu kolejowym, b) wybór de­
legatów na i ,'nzd związku m iast pol­
skich, c) sprawą projektu statu tu  miej 

ikicj przychodni przeciw wenerycznej
i regulam inu lla  lekarza przychodni, 
d) sprawa statu tu  o zmianie świad­
czeń drogow., eh w naturze na opłatą 
ńcnążną na utrzym anie dróg w K iel­

cach za r. 1930.31, e) spraw a s ta tu tu  o 
podatku iuwe .-i ccyjnym; 6) wreszcie 
rozpatrzono będą: ą) prośbą b. palacza 
szkoły im. Konopnickiej P io tra  Kukul 
skiego w sprawio zwolnienia go z po 
sadv. b) podanie związku zawodowego 
pracowników miejskich w sprawne 
wpisów szkolnych, c) pismo pracowni 
.ków miejskich o zapomogą na zakupy 
zimowe.

(k) Zniżka cen wyrobów m asarskich 
pieczywa. W tych dniach zostały ob- 

lizono ceny wyrobów m asarskich i pie­
czywa.

Zniżka ta w porównaniu z innemi 
m iastam i jest m inim alna. Należy sią 
podziewać w najbliższych dniach dal 
szej zniżki.

Zaznaczyć musimy, że właściciele 
piekarni sami zniżyli ceny, natom iast 
właściciele zakładów m asarskich obni­
żyli eony w myśl komisji cennikowej.

(k) W yrodna m atka. We wsi Wnika
— Lipowa, paw. opatowskiego, Berna- -d 
Em ilja panns. la t 25, dokonała zabój­
stwa noworodka pici żeńskiej bezpo­
średnio po urodzeniu. Zwłoki noworod 
ka znaleziono w słomie na strychu 
chlewu.

(k) Pożar Dnia 19 b. m. o godz. 2 w 
kantynie dla robotników w barakach 
kamienołomów państwowych „Wiś­
niówka W ielka4, gm. Dąbrowa, pow. 
kieleckiego, wybuchł pożar, lecz ogień 
w porą spostrzeżono i ugaszono. Jedy­
nie uległa zniszczeniu cząśó towarow 
spożywczych w kantynie, oraz ściana 
drewniana w r.tołowni. S tra ty  wynoszą 
około G00 zł. K autyną dzierżawi n ie ja­
ki Pasternak Andrzej.

(k) Kradzież Rzeźnickiemu Staniała 
wowi, zam. w Kielcach przy ul. 3 Ma­
ja  22. z podwórza domu nr. 9 przy ul.
3 M aja w Kielcach (składy Karszcha)
— skradziono różne cząśei samochodo­
we, jak  to 2 kota bez gum, os, resro, 
przyrząd kierowniczy, karburator i in­
ne cząści, na ogólną sumą 900 zl. Cząs 
ci te zostały odkrącone od stojącego 
w podwórzu samochodu.

% Sosnowcu
B E Z P Ł A T N E  

PORADY PR A W N E  DLA CZY­
TELNIK Ó W  „E X PR E SU  ZAGŁĘ  

B IA “.
W szyscy czytelnicy naszego pi­

sma, a w  pierwszym rzędzie robot­
nicy mogą korzystać z bezpłatnych 
porad prawnych we wszelkich spra 
wach, nie wyłączając spraw podat­
kowych. W  tym celu winni zgłaszać 
się do redakcji w  Sosnowcu, Tea­
tralna 1-a, w  godzinach od ó do 
6 popoł.

Porad udzielać będą pp. adwoka­
ci, z którymi zawarliśmy odpo w Jod 
nią umowę.

(s) Strzelanie z broni małokalibrowej 
W dniu 25 t .  m., o gdz. 10 rano, na 
strzelnicy P. W i W. F. przy ul. A leja 
w Sosnowcu, odbądzie sią strzelanie z 
broni małokali 1 rowej.

Cs) Usiłowała pozbawić sią życia. O 
negdaj, o goriz. 10-ej rano, w bramie 
domu nr. 16, t rzy ul. Piłsudskiego w 
Sosnowcu, uń iew ała pozbawić sią ży­
cia, przez wypicie wiąkszej ilości esen 
cji octowej Stanisław a Słowińska, lat 
18, bez stałego miejsca zamieszkania.

Desperate i i dzielił pierwszej pomo­
cy dr. Faliński i w stanie niezagrażą- 
eyrn życiu przewieziono ją  na kuracją 
do szpitala ua Pekinie.

Powodu taiąn iącia  sią na życie na- 
razie nie ustalono.



firtr. 4.

(s) Ujęcie sprawczyni kradzieży po 
iuszek. Heleaa Kyba, zara, przy ul. 
,Wie)skiej nr. Id, zameldowała w policji,
.w b. je j służąca, M arjanna Gabryś, bez 
*ta'pgo miejsca zamieszkania skradła 
je j  pierzyną, 2 poduszki i kołdrą, ogól 
*.ej wartości okolo_ 200 zł.

Policja wczoraj u jęła sprawczynię 
kradzieży i zwróciła poszkodowanej 
Skradzione rzxzy .

(s) Nagły zgon. Onegdaj, o godz. 5.80 
popoł., przy ul. Dalekiej nr. 2S zm arła 
nagle, K azim iera Marchewka, mężatka,
1. 24 '

(s) Przewróciła się i złam ała nogę. 
Onegdaj, Frym eta Kajman, zam. przy 
ul. Targów ji nr. 21, przechodząc 
przez podwórze, przewróciła się i zła 
m ała nogę. i . ,

F rajm ę przewieziono na jiurację do 
pzpitala żydowskiego.

(s) K epertuar kin. Kino „Zagłębie":
„Miłość Teresy Rott". „Palacei ^

. W iosna w Praterae".
Z Będzina. n

(b) Wycieczki dla narciarzy. Oddział 
śląskiego klubu narciarskiego w Będzi 
m e urządza dnia 24 b. m. wycieczkę dla 
początkujących narciarzy  na Równicę 
w Beskidach. Wyjazd z dworca w Będzi 
me o godz. 1.20 po poł., powrót dnia na 
stępnego o godz. 9.15 wiecz.

N astępną wycieczkę koto urządza 
dnia 31 b. m. dla zaproszonych narcia­
rzy, na Pilsko. W yjazd z dworca w Bę 
dżinie o godz. 3.12 po poł. powrót 2 lu­
tego wieczorem. Obie wyeieczki popro 
wadził p. Rutkowski (telefon 19).

D nia 27 b. m., odbędzie się walne ze­
branie członków koła narciarzy  w Bę­
dzinie.

(b) Wycieczki żyd. forr. krajoznaw­
czego Żydowskie towarzystwo krajo­
znawcze w Będzinie urządza następują 
ce wycieczki; Dnia 24 bm., o godz. 10 
rano odbędzie się wycieczka do kopalni 
„Saturn". Zb‘ćrka na St. Rynku kolo 
wodotrysku. Zgłoszenia przyjm uje se- 
k re ta rja t do dnia 22 bm. pomiędzy g. 
6 — 8 wiecz.

W dniach 31 stycznia i 1 i 2 lutego 
rb odbędzie się wycieczka w Beskidy 
(Bielsk, Klim izok, Szczyrk, Salmopol). 
W yjazd z B ęd/m a dn. 31 bm., o godz. 
7.22 rano, powrót dn. 2 lutego o godz. 
9.0S wiecz.

Koszta wycieczki (koleje, noclegi i 
utrzymanie) dla członków od 15 — 20 
zŁ, dla niecztc nków od 17,50 — 22.50.

Zbiórka na dworcu Będzin 1 Miasto.
Inform acji udziela i zgłoszenia 

przyjm uje do dn. 28 bm. sekretarjat w 
Będzinie, P lac  ii-go M aja 4, teł. 85 od 
godz 6 — 8 wiecz.

Z Dąbrowy.
(d) Odezyt o powstaniu styczinowem. 

Staraniem  zw'azku podoficerów rezer­
wy w Dąbrowie odbędzie się dziś odczyt 
„O powstaniu styczniowem", który wy 
głosi p. W incenty Kuźniak, w lokalu 
Kuźnicy, przy ul. 3 M aja w Dąbrowie 
p 7 wiecz.

(d) Za kradzież pieniędzy i zegarka. 
33-letni Leopold Paw lik ze Strzemie­
szyc (Kościelna 95), korzystając z chwi 
lowej nieobecności gospodarza domu 
W ładysława W alotka, zakradł się do 
jego m ieszkań'a i zabrał mu z szafy 
280 zł. i srebrny zegarek.

Miłego lokatora skazał onegdaj sąd 
okręgowy w Sosnowcu na trzy miesią 
ee więzienia.

C H A R L E S  B E A D E  
i DI ON BO UCH'ALT.

Zniewolenie kobiety na szosie.
Z w yrodnialcy  sk a z a n i  p rzez  s ą d  okręgovvy w S o sn o w cu .

Wczoraj przed sądem okręgo­
wym w Sosnowcu odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych sprawa prze­
ciwko, 33-letniemu Henrykowi Przy 
sławskiemu i jego bratu, 25-letn. 
Władysławowi, agentom obligaeyj 
pożyczek państwowych z Częstocho 
wy, oskarżonym o zniewolenie.

Obaj bracia, dążąc z Woźnik do 
Koziegłów, spotkali o zmierzchu na 
szosie 40-letnią ślązaczkę, żonę za­
możnego kpca.

Po Miku minutach rozmowy Przy

SK A Z A N IE C .
ROMANS.

(Z angielskiego).

sławscy siłą powalili kobietę na zie 
mię i kolejno dopuścili się na niej 
gwałtu. •

Zwyrodniali bracia, ujęci na pod 
stawie rysopisu, zasiedli wczoraj na 
lawie oskarżonych.

Kilkugodzinna rozprawa zakoń 
czyla się skazaniem Władysława 
Przystawskiego na cztery lata cięż- 
ikego więzienia, jego brata zaś na 
dwa lata.

Obaj siedzą.

Kuchnia dla ubogich i bezrobotnych w  Zawierciu.
P iękna  inicjatywa P. C. K,

54

Polski czerwony krzyż organizu­
je ostatnio na coraz większą skalę 
stałą opiekę i pomoc dla warstw naj 
uboższych, przedewszystkięm zaś ak 
cję dożywiania, zwłaszcza dzieci, o- 
raz akcję krzewienia zasad kygjeny 
i zdrowia.

W najbliższych dniach P . C .K . 
urachamia w Zawierciu specjalną 
kuchnię dla ubogich i bezrobotnych;

istniejącą dotychczas tania kuchnia 
w domu ludowym T. A. Z. okazała 
się niewystarczającą, wobec coraz 
cięższego położenia materjalnego 
mieszkańców Zawiercia.

Nowa kuchnia P. C. K. wyda­
wać będzie za minimalną opłatą oko 
lo 150 obiadów dziennie dla ubogich 
i bezrobotnych.

Przeciwko „protestom brzeskim"
P ro te s t  p ro feso ró w  uniw ersy tetu  p o zn ań sk iego .

Grono profesorów uniw ersytetu Po­
znańskiego ogłosiło pismo następują­
ce:

W zwia.zku z listem  otw artym  gro 
na profesorow uniw ersytetu poznań­
skiego w sprawie brzeskiej, niżej pod 
pisani oświadczają, że nie przyłączyli 
się do tego listu z n a s t ę p u j ą c y  eh wzglę 
dów:

Spraw a posłów, uwięzionych w 
Brześciu jest kwestją prawno - sądową, 
która należy cło odpowiednich władz 
państwowych. Mieszanie się do tej spra 
wy czynnikom do tego niepowołanych 
może tylko utrudnić aorm alay  wym iar 
sprawiedliwości.

Nadawanie sprawie brzeskiej roz­
głosu politycznego podrywa autorytet 
polskich władz państwowych, co jest ze 
stanowiska państwowego niebezpiecz­
ne, zwłaszcza w okresie kryzysn gospo 
darezego, oraz trudnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Profesorowie nniwersytetu, jako eia 
ło zbiorowe \ korporacja naukowa, ma­
ją  zadania wyłącznie naukowe. Ogła­
szanie enuncjaeyj z odcieniem politycz 
nym jest wprowadzeniem poiityki do 
uniwersytetów, ee uważamy za uiepożą 
dane

Podpisali: prof. dr. Ryszard Blehler, 
prot. dr. Stanisław  Biernacki, prof. dr. 
Stefan B oro/fńeki, prof. dr. J a n  Dobro 
wolski, prof. dr. Ju ijan  F iatau , prof, 
dr. Eugenjusz Frankowski, prof. dr. 
Stefan HorasAicwiez, prof. dr. J u l  
jan  Hubert, prof. dr. A ntoni Jakubski, 
prof. dr. Tadeusz Kurkiewicz, doe, ks. 
F . Mierek, pi of. dr. Stanisław  Nowa­
kowski prof. dr. Antoni Peretiatkowiez, 
prof. dr. Zygm unt Pietruszyński, pro?, 
dr. Stanisław Range, prof. dr. W iktor 
Schramm, pro? dr. W ładysław Smosar 
ski, prof. dr. M ichał Sober,ki, prof. dr. 
Czesław Znamierowski.

K I N O

Czary
Czeladzi .

DZIŚ! DZIŚ!

Tułaczka Księżne!Trubeckiej
T rag iczn e  p rzeżyc ia  a ry sto k rac ji ro sy jsk ie j na  tle 

przew ro tu  bolszevvick'ego.

Wkrótce: RASPUTIN i CARYCA w filmie pod tytułem;

Zagłada ftesii85u *

Czwartego dnia podróży oznajmi! 
Michał Morgan, że może udzielić 
już tylko po jednym sucharze, co 
wywołało niesłychane niezadowole­
nie.

Okazało się następnie, że w becz 
ce brakło juz wody i każdy dostał 
juz tylko po łyżce stołowej.

Na łodzi dał się słyszeć złowro­
gi szmer.

Dopiero w chwilach ciężkiej pró 
by poznać można zalety ludzi z cha 
rakierem. D. wiodło tego kilku na 
tym małym statku. Przykładem, 
godnym naśladowania, zachęcał do 
wytrwałości Hazel. Podniósł w nich 
ducha, a jakkolwiek nie doświad­
czył sam wielu rzeczy, umiał dosko 
nale wyzyskać zasoby swej ogrom­
nej wiedzy. Opowiadał upadłym na 
duchu majtkom sceny z podróży na 
morzach całego świata, przytaczał 
przj kłady, jck tylko wzorowa kar­
ność, energia i wyrwałość ratowały 
niejednokrotnie zagrożonych głodo­
wą śmiercią 1 ipowiadal między in-

nemi o rozbxiu statku „Bona Dea“, 
jak rozbitki jego tułały się bez poży 
wieiia prze: 12 dni po morzu, a wy­
szli wszyscy mimo to cali i zdrowi, 
bo nie zwątp li, ba nie opuścił ich 
hart ducha.

Opowiadoaia te odwróciły na 
chwilę znękany umysł prostaczków 
od własnej ich doli i nauczyły nieje 
dnego, o co najbardziej chodziło w 
smutnem ich położeniu.

Nietylko ogorzali żeglarze eh wy 
tali każde słowo, ale i młoda dama, 
która z taką pogardą trak- 
Pwała uczonego. Zniewolo­
na była patrzeć z uwielbieniem 
na człowieka, którego nienawidziła 
i lekceważyła, w szczęsnej doli.

Po kilku dniach zabrakło poży­
wienia, nie bjło ani krojli wody. 
Przypadkiem wyrzucona przez delfi 
na ryba wpadła na pokład statku; 
rybę tę rozerwali majtkowie i pożar 
li surową.

Opisy wauo niejednokrotnie gro­
zę burz na mr-rzu, ale czemże jest 
burza wobec ciszy zupełnej pod 
skwamem shńcem dla ludzi zgłod­
niałych i spragnionych kropli wo­
dy]! Dla nich deszcz i wiart byłyby 
dobrodziejs twem.

A tu nie! o szafirowe z płonącem 
prostopadle słońcem! Wszyscy na ło 
dzi usychali z pragnienia i upału, 
łódź sama oahła jak węgiel rozpalo 
ny, ani ręką je j dotknąć nie mogli.

Ósmego dnia gdy słońce dopie­
kało. a wod\ oceanu były spokojne 
jak szyba zwierciadlana, porwał 
Maekintosch beczułkę i zanurzył ją 
w morze. Hazel z okrzykiem pow­
strzymał s z p  Jeńca, który napić się 
chciał wody słonej. Mackintosh za­
klął tak okropnie, że ibedna Helena 
Rolletson musiała zatkać szy rę­
kami. by nie s-yszeć ryku zrozpaczo 
mego człowieka.

Hazel, licząc na uczucia uczci­
wych w gruncie maików, ukląkł i po 
czął w głos odmawiać modlitwę o po 
żywienie, wodę i wiatr.

Amen! zawołali wszyscy ale twa 
rze nieszczęśliwych kurczyły się 
konwulsyjme, liazel powstał i spój 
rzal w niebo aie ani jednej chmur­
ki dookoła, ani plamki na widnokrę­
gu.

Wody, wedy niezgłębione doko­
ła, aie ani kropli do picia.

— Ach! oszaleć można! — zawTo- 
łał Hazel. Gdzie spojrzysz, woda, a 
ginąć trzeba z pragnienia.

Duch wynalazczy, jakim był ob­
darzony ten niezwykle energiczny 
człowiek, nie pozwalał mu długo roz 
oaczać, lecz natchnął go do czynu zba 
wczego.

Biegał on ro  całej łodzi, przetrzą 
sał wszystkie zakamarki; wtem oko 
jego padło nr. żakiet kauczukowy 
miss Rollet-sf.n: usiadi. obeirzal eo

Z Zawiercia.
(/.) Zebranie emerytów kołojowyeK’ 

w I-azuch. Emerytów kolejowych za-l 
m ieszkałych w Łazach i okolicy —t 
zawiadam ia sekcja emerytów kolejo« 
wych, że d ń a  28 stycznia 1931 r. S 
godz. 15.30 w lokalu związku zjednoczę: 
n ia  kolejowe ów polskich w Łazach, od 
będzie się ogćl-.e zebranie w sprawach* 
bardzo ważny eh.
(z) Na tle porachunków „granicznych". 
Głośny w  Łazach ouwieezny spór a 
granicę między rodzinami Dąbków, ai 
Sokołó-w, znalazł niedawno temu epilog 
w zbrojnem starciu  na rozległych _ pa 
lach pod Łazami. Z braku rycerskiego 
oręża walczonj na sierpy, orczyki i 
żelazne dzbar.y.

Po zacieKłej walce, ojciec rodziny 
Sokołów, Jan , legł na pobojowisku, pą 
k ry ty  ciężkiemi ranam i.

Rodzina Dąbków stanęła wczoraj 
przed sądem okręgowym w Sosnowcu,

W yrok skazujący brzmi od mienią 
ca więzienia do sześciu.

(z) Echa kradzieży w firm ie Tusie* 
wiez. Sprawcv śm iałej kradzieży wi 
firm ie Tusi<r.\ icza w Zawierciu (3-go. 
M aja 13), Tadeusz Gołębiowski (Nam  
towieza 2) i Bolesław Siewniak (Prze­
chód 6) stanęli wczoraj przed sądem o 
kręgowym w Sosnowcu. W yrok opiewał 
po trzy miesiące na głowę.

Z Olkusza.
(ol) Uchwala zw. właścicieli nieru* 

chomośei w Gik uszu. N a niedziolnent 
zebraniu właścicieli nieruchomości vr, 
Olkuszu, zaprdła jednogłośnie uchw ała 
żądania od władz nadzorczych rozwią 
zania obecnej rady m iejskiej i  wyzna 
czenia nowych wyborów.

W  motywach rozwiązania rady, podą 
no up łyn ięei. trzech letniej kadencji i 
złej gospodarli m iejskiej. Odnośna 
uchwała m a być przesłana do wyda. 
powiatowego, p. wojewody i m in istra  
spraw  wewnętrznych. Ponadto uchw s 
łono zw róceń e się do władz wojewoda 
kich o polecenie w strzym ania wyręnff 
lasów.

(ol) B lla rd tisfa  w pace. Namiętnym  
zwolennikiem hilardu jest w Olkuszu, 
17-letni Chiel Friedm an. Chcąc zdobyć 
pieniądze na ulubioną grę, F riedm an 
dokonał, dnia 20 bm. późnym wieczorem 
włam ania do ja ik i z mięsem, należącej 
do kupca Słomnickiego, gdzie zrabo: 
wał sumę 10 zł. 50 gr. Obecnie siedzi 
w więzieniu i obmyśla nowe metody 
gry.

(ol) U darem niona kradzież. _ Przed 
kilku dniam i zakradli się złodzieje do 
w illi zamieszkanej przez p. dyr. 
Ottów. W illa ta stoi w obrębie fabryki 
„Olkusz", jest otoczona wysokim m u 
rem  i strzeżont przez s t r ó ż ó w .  Pomimo 
tego jacyś zlidzieje usiłowali za­
kraść się do spiżarni, przeciąwszy po­
przednio siatkę drucianą w oknie. Zlo 
dzieje skradli kiełbasę, wiszącą na 
drążku, przye/em  drążek ten upadł na 
ziemię, a hałas zaalarm ował mieszkań 
ców i stróża, który złodziejaszków odpą 
dzil.

Prenumerujcie 
„EXPRES ZAGŁĘBIA".

BSjaaggaaaa

na -wszystkie strony, ściągnął ko­
niec rękawa cbutem i wydął go. Po 
chwili podniósł flaszkę i napełnił ją 
woaą słoną, a wyciągnąwszy powie­
trze z uformowanej rurki z kauczu­
ku, włożył szyjkę flaszki i okręcił 
ją mocno drutem. Dokonawszy tego 
zawołał: — Postarajcie się o dfze- 
wo i rozpalcie ogień, choćby' przy­
szło poświęcić jedno wiosło !

W oka mgnieniu buchnął wielki 
płomień. Pan liazel zawiesił nad 
ogniem  flas/ę i wnet zawrzała wo­
da, a rura kauczukowa zaczęła drgać 
i rozszerzać. s>ę. Hazel zlał rmkę 
zimną wrodą. ażeby ją ochłodzie, a 
gdy majtkowie przypatrywali się z 
ciekawością objaśniał im proces for 
mowania się pary, mgły i chmur.

— Chmury, które widzimy — mó 
wił — to tylko para zgęszczona, wy 
pędzona z n-,rza gorącem i promie­
niami słońca, w chmurach tych je­
dnak zawiera się już czysta woda. 
Tak samo i my z tej pary która wy, 
tworzy się t ‘raz, otrzymamy czystą 
wodę/Nie im demy wprawdzie zro­
bić wisky, ani zwarzyć piwa, ale ino 
żerny Bogu dzięki warzyć wodę, a 
to lepsze od wszelkich likierów.

d. c. n.
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Exnres karnawałowy. -
r -AKAWA T A N E C Z N A  W RESU R SIE  

W OlKUSZU.
7arzad resursy olkuskiej urządza w  

dniu 24 t>m. w lokalu wJasuyin zabaw*} 
taneczni; dla wszystkich pracowników  
umysłowych, zarówno państwowych 
tok i prywatnych. Wstąp ócz zaproszeń. 
Stroje wieczorowe.

R E P A T R JA C JA  OBYW ATELI 
PO LSKICH  CHORYCH, ORAZ 

STARCÓW I  D ZIEC I.
Ministeriurn spraw zagranicz­

nych rozesłało ostatnio do placówek 
zagranicznych (do konsulatów i wy 
działów konsularnych przy poseł 
stwach) instrukcje w sprawie re 
patrjacji obywateli polskich — cho 
rycn. oraz starców i dzieci.

M. in. instrukcja przewiduje, że 
władze obcyih państw mogą zgła­
szać wniosk; repatrjaeyjne do urzę­
dów konsularnych wprost, lub za 
pośrednictwem przedstawiciestw dy 
piomatycznych.

Instrukcja nie odnosi się do _ u- 
rzędów konsularnych na terytorjum  
Francji wraz z kolonjami i na tery 
torjurn Z. S. R. R.

WTELKTE ZGROM ADZENIE
PRACOW NIKÓW  UMYSŁO­

WYCH.
R ada okręgowa centralnej organi 

tacji związków zawodowych pracow 
sików umysłowych zwołuje na dzień 
25 b m. w Warszawie wielkie zgro 
madzenie piaeownikow umysło­
wych, w którein wezmą udział człon 
ko wie 18-tu związków i organizacyj 
pracowniczych.

Przedm'.»itrn obrad będzie sze­
reg doniosłycn i aktualnych dla
świata pracowniczego spraw, jak  
kwestja plaż, ustawowe zabezpiecza 
aia 7-godzinncgo dnia pracy, pomoc 
doraźna dla bezrobotnych, spraw a 
ubezpieczeń społecznych, sprawa za 
robkowych h n r  pośrednictwa pra­
cy, kwestja umów zbiorowych, spra 
wa popierania pracowniczych spół­
dzielni mieszkaniowych, oraz sp ra­
wy muzyki mechanicznej.

DOM W YPOCZYNKOW Y PR A ­
COW NIKÓW  SAMORZĄDU PO­

W IATOW EGO.
M inister jeto spraw wewnętrz­

nych rozesłało do wojewodów okól­
nik, w sprawie domu wypoczynko­
wego w Zakopanem, nabytego i pro 
wad zon ego o rzez związek pracowni 
ków samorządu powiatowego.

W okólniku podkreślone jest, że 
utworzenie tej placówki zdrowotnej, 
umożliwiającej szerokim rzeszom 
pracowników samorządowych i ich 
rodzinom racjonalne wykorzystanie 
urlopów wypoczynkowych, posiada 
wielkie znac-anie dla pracowników, 
a pośrednio i dla związków komu­
nalnych. Wobec złej konjunktury 
gospodarczej i ciężkiego położenia 
materjalnege związku, domowi wy­
poczynkowemu grozić może nawet 
likwidacja, albowiem związek za 
ciągnął na cele prowadzenia domu 
dość znaczne zobowiązania, z któ­
rych trudno mu jest wywiązać się 
obecnie.

W związku z tern ministerjum po 
leciło wojewodom, aby zwrócili uwa 
gę związków komunalnych na konie 
ezność przyznawania w miarę rnoż 
ności subwenoyj na rzecz domu wy 
poezynkowego w Zakopanem.
B3 S
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Dla zdrowych I chorych <€111111]

IÓD PSZCZELI ii

jest #m acznem  oraz zdrowem pożyw ieniem  i skutecznym  lekiem . 
Wszak jeat to wyciąg aoków t Itwlec/a z ółlectnicr.ycb. Al* musi być 
prawdziwy, bo .robiony* sztueinla z cukru, zyropu burakowego lub 
kartoflanego, Dclimil 1 Ł. p. jeit .tani*, toex bezwartościowy, Miód 
dobry tsolm nie jest, bo wszyatko, co t.obre, drogo Kosztuje. Zd to 
jest smaczny, zdrowy, akateCŁny. Nabyć go jednak można tylko u 
uczciwego pszczelarza.

Ksiądz proboszcz parafjl Słaboszów Złami Miechowskiej
sp rz e d a je  z własnej w zo ro w ej p a s ie k i 5-ClOUIiOWe p u s z k i  RftlOdU 

w y b o ro w e j ja k o śc i po 30 zł. za  p o b ra n ie m .

m
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m
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Historja wielkomiejska o fałszywych dolarach,
sztuce pożyczania i mściwej kobiecie.

Kuli jednego z wielkich hoteli 
berlińskich.

Przy okieoku” port jera  zatrzym a 
je się wytworny starszy pan.

P ortjer zr,a go doskonale: to sta 
rv  gość hotelu, pan Ebeling, wlaści 
ciel kina w prowincjonalnem mieś­
cie, ciio wiek

zam iiny i poważny,
— Cóż pan tak ogląda! — pyta- 

Ebeling portjera, obracającego z za 
kłopotaniem w dłoni jakiś papierek.

— Ach, ]»a  szę sobie wyobrazić—* 
odpowiada portjer. — Dałem się na 
brac

Jak iś gość dal mi na zapłacenie 
rachunku, wynoszącego 44 marki 
(przeszło 10U złotych) banknot stu- 
do Saro wy, powiedział, że zgłosi się 
po resztę i

eniknąt.
A  100 d o la ró w !
*— W łaśnie je oglądam: 

sq fałszywe.
To banknot dwudolarowy, prze­

robiony na 100. To nic nie warte.
— Niech pan mi to podaruje— * 

zaproponował Ebeling portjerowi— 
mam zbiór takich eiekawiostek...

— Proszę bardzo.
Fan Ebeling prosto z hotelu u- 

da! się do swego przyjaciela, urzęd 
nika.pew nej instytucji. Hoffmana.

— Pożycz mi 200 marek — po­
wiedział Ebeling uo Hoffmana.

Hofman nie chciał. Znał bowiem, 
lepiej

przeszłość Ebelinga, 
niż portjer L«>te!owy: wiedział, iż w 
karjerze bogatego właściciela kina 
było już jakieś krzywoprzysięstwo, 
jakichś parę lat więzienia...

— Dam ci to w zastaw — rzekł E-

beling, pokazując Hoffm anowi ban 
knot, otrzymany od port jera.

Zgadzam się — powiedział H of­
fman.

Ebeling dodał jeszcze, że H off­
manowi n is wolno puszczać w kurs 
owych 100 dolarów, gdyż banknot 
pochodzi z kasetki żony jednego z 
przyjaciół, który mu potajemnie go 
pozyczył, właścicielka zaś zapisała 
sobie numer banknotu.

•Hoffman zgodził się, d a ł '200 ma 
rek na 2 tygodnie i  schował dolaro­
wy banknot.

Ale, gdy upłynęły już 
3 i 4 tygodnie,

Hoffman zaniepokoił się o 200 ma­
rek, a Ebelinga nigdzie nie można 
było znaleźć.

Wówczas, postanowił, jednak, 
zmienić banknot. Lecz w banku po 
wiedziano mu, że jest fałszywy.

H offm an nie zaskarżył, jednak, 
oszusta. Uczynił to ktoś inny!

K obieta!
Przyjaciółka Ebelinga, posprze­

czawszy się z nim, zawiadomiła po­
licję o całej sprawie.

Ebeling zasiadł na ławie oskar­
żonych pod zarzutem puszczania w 
obieg fałszywych banknotów.

Z zarzutu tego jednak został zwoi 
mony.

Przecież p izy  dawaniu H offm a 
nowi banknotu, zastrzegł wyraźnie, 
by właśnie ni* puszczać go w obieg.

bąd skazał Ebelinga 
za oszustwo  

na 100 marek grzywny.
Oskarżycielka była niezadowolo 

na. Opuściła salę, mrucząc ze złoś­
cią: „Łotr, oszust, fałszerz....*4

C u d o w n e  m e d iu m  p a r y s k ie .
Niezwykła iewitacja stolika.

Dla Kopalń, Fabryk, W arszta­
tów i t. p. Zakładów i

W Paryżu budzi obecnie ogólne 
zainteresowanie młoda, 19-letnia 
dziewczyna, w której odkryto nie- 
dau no pierwszorzędne zdolności me 
djumiczne. Nazywa się ona Karo­
lina Ohataigne i jest córką listono­
sza. Zwrócił na nią uwagę mieszka 
jąey w tej samej kamienicy spiry- 
tysła dr. Jerzy Duvernois i począł 
przy jej pomocy urządzać nadęr cie 
kawe eksperymenty...

Niedawno urządził Duvernois 
seans, na który zaprosił przedstawi 
eieh nauki i prasy, aby zademonstro 
wać im kilka niezwykłych zaiste fe 
nomenów. W pokoju niezupełnie 
ciemnym, bo oświeconym przyćmio 
ną lampką koloru ciemno - zielone 
go, zasiedli uczestnicy seansu w po 
blizu Karoliny, którą po dokładnej 
kontroli przymocowano do ciężkie­

go, dużego krzesła. Zrazu zdawało 
się, że seans zupełnie się nie uda. 
Ale już niebawem nastąpiło zjawi 
Bko t  zw. lewi tac ji. Oto ciężki fotel 
wraz z dziewczyną podniósł się do 
góry i trw ał lak dłuższy czas. W 
tym momencie błysło światło magno 
zjowe. Oto y d en  z dziennikarzy do 
konał błyskawicznie zdjęcia tego 
fenomenu. Podejrzewając humbug, 
chciał w ten sposób przekonać się o 
tern. że medjmn nie oszukuje i rze­
czywiście klisza nie wykazała żad­
nych tricków, jakie często w takich 
wypadkach się stosuje.

Medjuiu zademonstrowało je­
szcze szereg innych przejawów okuł 
tystycznych.'które wzbudziły wśród 
audytorjum  niesłychaną konsterna­
cję.

Książeczki ? Szczęśliwy ojciec dziec
obrachunkowe

I

podług wzoru Min. Pracy i Op. 
Społ. w każdej ilości do naby­
cia po cenach umiarkowanych

w Drukarni Handlowej
Ryszarda Monsiorsksega

Sędzin , PIpc  3-go ?* a ja  n r . 4,
— tel. 84. —

i ;& .

I
%
%

l

W  Thames, mnłem miasteczku 
angielskiem nueszka robotnik, Hen 
ry  Neims.

Świat nie dowiedziałby się, zape­
wne. nigdy o istnieniu tego człowie 
ka, gdyby nie to, że jest on ojcem 
30-ga dzieci.

Z pierwszą żoną miał ich dwana 
ścioro, z drtirą aż osiemnaśeioro. 
Je s t tego 1? dziewcząt i 13 chłop­
ców.

Siedmioro sarszych wstąpiło już 
w związki małżeńskie, reszta miesz­
ka w domu ojca.

Nowy „ojciec "Wergiljusz44 zuży­
wa dla swej licznej rodziny co ty ­
dzień'8 funtów tłuszczów, 16 fun­
tów cukru, 40 olbrzymich bochen­
ków chleba oraz wielkie ilości in­
nych zapasów.

Podobano. Neims jest całkiem 
zawodolony ze swego losu.

Zycie gospodarcze.
Q 1 JE * 4

Warszawą- %'L Ł>
W arszawa — P ol. 8.92 
N ow y - Jork e.ytS1'
Londyn 43.31 
Paryż 31.1)6 i pół 
W iedeń 125.45 
Praga 26.46 i pól 
W łochy 46.72 '
Szwajearja 1~2.CD 
łlo lau d ja  359.04 
.Htokholm 233.5'J 
Berlin 211.94
Doi. War. pr obrt. 8921/*
5-cio proc. P oi. Dolarowa zł. 46.00 - łj . 
5-cio proc. Poż Konwer. zL 47.50 

47.60
8-ch proc. Poż. Budów ,„na zł. 50.00 ,
4 i pół Ziemskie Kredyt, zł. 51.09 -50.75 

Tendencja mocniejsza.
A K C  j  E.

W arszawa, 2L JL, 
Bank Polski 150 00 •— 149.50 
Bank Zach odm iU.OO 
Cukier 28.75 
Wesriel V  "*4 
Lilpop 20.00 
N ortlin  29.00 
Modrzejów 8.30 — 9.00 
Starachowice 11.50

Tendencja niejednolita.
GIEŁDA ZBOŻOWA.

Poznań, 2L t-' 
Żyto eena trauz, 18.25 — 18.35 
Żyto cena or.cn. 17.25 — 18.00 
Owies 19.75 — 21.00

Reszta notowań bez zmiany. 
Usposobienie spokojne.

' O g ł o s z e n i e . '
N a przechowaniu w w ydziale śled­

czym w Sosnowcu, znajdują sie niżej 
wym ienione znalezione przedmioty, nie 
znanych w łaścicieli, a mianowicie: 

Portm onetka żółta, a w niej 8 zł. 63 
gr. i 50 grajcarów czeskich, sakiewka, 
w niej S zł. 79 gr., 2 chusteczki, kolczy­
ki, i m etryka urodzenia, 5 kluczy  
binokle w oprawie żółtej w futerały  
czarnym, kurtka stara czarna, podszy- 
ta białym  kożuchem przyniszczona; 
portmonetka, n w niej 11 zł. -50 gr., teez 
ka skórzana brunzowa, wałek papieru  
woskowego rysunkowego, dług. 145 
c tm . objętości 14 i pół ctm.„ 182 torebki 
w agi 45 gr. każda, proszku budyniowe 
go d ra Oetkifra, 40 zł. 2 kołnierzyki i  
krawat, sukienka czarna, bluzka w krat 
ki, czapka w ełuiaua biała i sukienka W, 
kw iaty zniszczę na, szalik w kratę męs­
ki, kawałek m ateriału cienkiego dam- 
pkiego koloru c. bronzowmgo, 1 koszula 
biała męska, 2 kołnierzyki białe i 2 chu 
steczki białe <b nosa z kolorówemi brza 
gam i, portmonetka, a w niej 12 zl. 5 gr., 
i znaczek steirpłow y za 1 zł. .dewizka 
od zegarka żótta, 2 książki wr jez. żydów, 
skini. 2 zł. srelrne, torebka skórzana' 
czarna, chusteczka biała, 40 gr. i guzik 
kościany bronzowy, 1 krawat czarny i 
kawałek m aterjału czarnego, torebka 
skórzana bronzewa z lusterkiem, chu­
steczka biała, ig ła  z nitką, pół grzebie­
nia. fotografia i guzik, rękawiczki skó­
rzane używane i chusteczka do nosa, że 
lazna bresztynga (tom), 3 zł. 65 gr. i  
chusteczka do l o s u , zegarek z futera^ 
łem skórzanym na rekq, lam pa z kio-* 
szem naftowca do użytku rolnego, koszu 
la  kolorowa męska, kołnierzyk biały r*j 
kawiczki trykofcwe, chusteczka do no­
sa i lusterko, poduszka z pierza_ w po- 
szewme białej w kratki niebieskie, sza­
lik  męski koloru ciemnego w paski, koło 
od sieczkarni wagi 30 i pół klg., worek 
pierza, skrzynki świec, 2 dłuta i mło» 
tek, 1 czapka jasnobronzowa w krat^ 
riełono-żółtą z podszewką jasno-niebies- 
ką i druga zi-rowa koloru bałego w, 
czarną kratę z podszewką jasno-niebiea 
ką, portmonetka, a w niej 5 zł. 28 gr., to 
rebka skórzana żółta, chusteczka, 2 ta­
bliczki czekolady, rachunek i 5 gr., 2 ka 
m izelki używane, chustka duża gruba 
damska i koszyk, drzwiczki do pieca 
kuchennego, teczka skórzana stara, chu 
stka letnia, 2 kamizelki, portfel czarny  
zniszczony, 1 notes m ały i 9 strun do 
skrzypiec, torebka damska, 1 p. rękawi­
czek damskich skórkowych. 1 chustecz­
ka do nosa, 1 zł 80 gr. i 4 bilety tram ­
wajowe, portmonetka skórzana czar­
na. 27 gr., 2 kluczyki i znaczek szkolny, 
nakrycie na *tół bóźńiczuy koloru bor, 
dowego, portmonetka bronzowa i zleca 
nie nieznanej firm y, kapelusz czarny  
damski, 2 kluczvki i torebka z chustecz 
ką, klucz, torebka damska skórkowa 
czarna, książka do nabożeństwa, 4 obraz 
ki, pudełeczko z pudrem, pusze do pu­
dru i m ała serwetka, torebka damska 
kol. c. żółtego, 2chusteczki do nosa. pu 
dełeczko do pudru i lusterko, torebka 
damska skórzana żółta, puderniczka, 2 
fotografje i 3 groszy, torebka damska 
czarna, a w nie.i 37 zł. 20 gr. i chustecz­
ka, różne rzeczy stolarskie, koszula męa 
ka kolorowa, m etalowa broszka, ban­
knot 50 zł., ch'ebak koloru żółtego i sta; 
re kalesony białe, torebka damska czec 
wonu i chusteczka do nosa, 25 zł. w bila. 
nie po 50 gr., kcstjum kąpielowy, gru­
ba lina z konopi dług. ok. 15 mtr., cli ust 
ka damska siw a przyniszczona oraz ją  
sionka ciem na czarna.
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Poważna Fabryka Czekolady 
i Cukrów

pcseokuje przedstawiciela
p o d różu jącego

ra  Z a g łę b ie  D ąbrow sk ie  w zg . ca łe  
w ojew . k ie leck  e. Oferty sk ła d a ć  
do administracji „h xpresu  Z a g łę  
b;a" s u d . „bZSkoiadtt" do  dnia  24 bm.

P R Z E T A R G  p u b l i c z n y
na w ykonanie robót k a n a iiz a c jjn o .w o
dociągow ych oraz urządzenia e lek trycz 
nego w dom ach m ieszkalnych Z akładu  
Ubezpieczeń P racow ników  U m ysło ­
w ych w K rólew skiej Hucie, d la  urzęd­

ników  w Sosnowcu. 
F o rm ularze  cfertow e n a  poszcze­

gólne robo ty  można, nabyć za o p ła tą
10 7t.

Bliższe szczegóły p rze ta rg u  um iesz­
czone są n a  tab licy  ogłoszeniowej w 
gmachu- Z ak ładu  Ubezpieczeń Społecż. 
-iych w K ról-H ucie, p rzy  ul. D ąbrow ­
skiego.

Zakład  U bezpieczeń P racow ników  
U m ysłow ych w K rólew skiej H ucie 

D r. A N TO N I GU N IA
Prezes.

Syndyk tym czasow y m asy  upadłości 
Spółdzielni „B ław at" w Sosnowcu za­
przysiężony b ucha lte r — rzeczoznawca 
J a n  M ikołajew ski, zam ieszkały w So­
snow cu zaw iadam ia w ierzycieli, iż sio 
Sowr.ie do postanow ienia  P a n a  Sędzie­
go K om isarza m asy  upadłości te rm in  
sp raw dzan ia  w ierzytelności upadłego 
w yznaczony został ua dzień 4. ‘ lu tego 
1931 roku o godz. 11 ran o  w sali zapa­
sowej Sądu  O kręgowego w Sosnowcu.

Syndyk  Tym czasow y 
JAN M IK O Ł A JE W S K I.

DROBNE OGŁOSZENIA

Naufca i wychowanie
Ł i i tE S Z  o trzym ać posadę? M usisz u- 
kończye k u rsy  fachcw e. koresponden­
cy jne  im. p ro jescra  Sekułowieza. W ar­
szawa. Żóraw ia 42. K u rsy  w yu cza ją  !i- 
s o w n ie : b u ch a lte rji. rachunkow ości 
kup ieckiej, korespondencji handlow ej, 
s ten o g ra fii, nauki handlu , p raw a, k a ­
lig ra fii . p isania na m aszynach, tow a­
roznaw stw a. angielskiego, francusk ie ­
go niem ieckiego, pisow ni, g ra m a ty k i 
polskiej oraz ekoncrnji.- Po ukończeniu 

PM\-D Żarła lęjp prospektów .
P R Z Y JM Ę  panienki do nauki h a ftu  
m aszynow ego Sosnowiec, Pogoń, ul. 
W ielka  22, M . U latow ska.

K upno i sprzedaż.

M i ó d
n a tu ra ln y  kresow y blaszanka 5 kg  .19.50

Cs r y y b y
dobre praw e cd 8 zl za kg. ty lko  w 
sttlepie K oziołkow a i Jęd ry czk a  Sosno­
wiec 3-go M a ja  21.
F O T O G K A bJE  no dowodów- kolejo­
wych i osooi-uyeh. «vkonyw a ua p o ­
czekaniu. L  Za.ega. Sosnowiec, 3-go 
M aja 15.
BA('Z.NOS*J t a  ni o sprzedam  m ty a  
m artw y z korcpletnem  urządzeniem . 
Franciszek Porw olł. Zebrzydowice, pow. 
Bvfchieki.
DOM 1 uksus.w y , 48 ub ikacji i p iek a r­
n ia  do sprzedania , cena 95.030 zł. Śląsk 
Szopienice. W iadom ość: „E xpres“. Dą­
browa.
K U P IE  k a fL  używ ane biało. W iado­
mość F lo ria ń sk a  35, U rgacz W ład y ­
sław
Z PO W ODU w yjazdu sprzedam  cześć 
domu w K ielcach. W olno 4 pokoje z ku 
cbmą. Zgłoszenia do „E xpresu Zagłę­
bia" w K ielcach; K ilińsk iego  19.

POSADY i PRACE.

lm*aqa Kandydat na ki8r o $ c e $
P rzy jd ź  zrobić bezpłatn ie jazdą próbną 
i p rak ty k ę  w arsztatow ą, a przekonasz 
sic o praw idłow ych zasadach nauki szo 
fem kiej przv kursie  St. K onopki. Sosno 
wiec, Swobc- Ina 7. Z apisy  codziennie, 
p łą tne  ra tam i.
M A G IST E R  prą w. energiczny, tak tów  
ny, ru tynow any  pedagog poszukuje ko 
renetveii. O L r iv  ..FiXpres", „9999“.
1*0 IK ZEB N A  dziew czynka do dziecka 
W iadom ość: Fil ja  „E xpresu" Gro­
dziec.
PO>ZL)KU J  CM Y zastępcy na Z aw ier 
cie i okolice. G ferty  do „E xpresu", So 
suowiec. „p o i 1000 zl. gw arancji".

iYydawea: Htiena Monsiorska.

Ile pani m a la t?
To sekret strzeżony przez prawo.

W kwietniu bieżącego roku <9dbę 
dzie się w Auglji spis ludności, któ 
ry bardzo u;epokoi kobiety w „pew 
nym wieku“.

— Jakto, — mówią te podlotki 
między 40 a 00 rokiem życia. Marny 
publicznie ogłaszać ilość naszych 
lat!

Prawo angielskie jest jednak dy 
3kretne i pełne względów

d l i  kobiety.
Oburzone niewiasty zostały uglas 

kane wiadomością, że data ich uro­
dzenia jest sprawą czysto poufną i 
że będą zm tszcne wyjawić ją tylko 
głowie dom.», która ze swej strony

Kino-Teatr

„Miraż”
Dąbrowa Górnicza 

3-go Ma, a 14.
te le fo n  3-01,

D Z IŚ  i dni n astęp n e  N ajgen ia ln ie jszy  tragik św iata  
K.O N R A D  V E lD f w  potężn ym  dram acie p. t:

O s t a t n i a  K a r r m a n i a 16
Nadprogram na scen ie  w y stęp y  znakom itej rewji W iery  
W rońsk,ej artystki film owej i znanej piosenkarki, jU L -  
iUSZA. J U L 'A N O  W SK1EGO hum orysty  —  mimika,  
S T A N I S Ł A W A  W O L IC K IE G O  m onologisty , E D Y T Y  
V A N - W A A K  ekscentrycznej tancerki. Satyra humor, 

—  śpiew , tańce. —

Pi8(Wfczy 

w Zagłębia 
Teatr Świetlny 

i Dźw ękowy

Nowości"
B Ę D Z I N .

T ele fo n  2 62.

O d czwartku 22 do  n iedz ie l i  25 styczn ia  r, b. w łącznie  
Dramat d ź w ię k o w y  w e d łu g  scenarjusza pom ysłu

A L  J O L S O N A  p. t :

Serce Pieśniarza
Trzeci film  g e n ja ln e g o  AL JOLSONA

W dru?iei roli g łów nej  znany rozkoszny  malec: z filmu „Śpiewający  
ołazea* SONN'Y B u Y  „Pieśniarza radości i życ ia”. W f i lm ie .  Serce  
pieśniarza* Al Juison wśród k i l iu  now ych  p ,zen ięk n y ch  pieśni  

w yk onu je  s ły n n y  prze"ój najn ow szy  „LI ITLE PAL*.
„‘-erce  pieśniarza* To jedyne vv tym roku arcydzieło genjalnego  

pieśniarza AL JOLsONA.

Nddpr<)Ł?rrłm: 100 proc dodotcK dźwiękowy.

P R Z E T A R G
ZakfecS Ubggpleczer a eci wypadków w e Lwowie ogtasza  

n3ni'e|szem przetarg na wykonanie instaiacyj:
dom ach d la  pracow ników  fizyeznych w

um ysłow ych

1) wodociągów i  kan a lizacji w 
Sosnowcu;

2) wodociągów i k an a lizac ji w dom ach d la  pracowników;
i fizycznych w Będzinie;

3) kanalizacji dla p ra ln i tych domów;
4) ogrzew ania cen tralnego  dom u d la  pracow ników  um ysłow ych w Bę­

dzinie;
5) ogrzew ania  cen tralnego  p ra ln i i kąpieliska, w raz z przygotow aniem  

cieplej wody Da domów w Będzinie;
6) ośw ietlenia elektrycznego w dom ach d la  pracow ników  um ysłow ych i 

fizycznych w R ędzinie;
7) oświ jd e n ia  elektrycznego w dom ach d la  p iacow ników  fizycznych 

w Sosnowcu;
K oszto rysy  (przedm iary) i ogólne w arunk i um ow y nabyw ać m ożna: 

w W arszaw ie — w biurze S tow arzyszenia  B udow lano - M ieszkaniowego Z a­
kładów Ubezpieczeń Społecznych, p rzy  ul M arszałkow skiej 11/13.

Tam że p rzeglądać można p ro jek ty  i opisy w ym ienionych instalacy j.
O ferty  o Ipow iadające „Przepisom  o pow iorzai.iu  robót Z. U. S.“ w za­

pieczętow anych kopertach z napisem :
O ferta  na w ykonanie i n s t a l a c j i ...................................w ..................................“

w raz z dowo mm o trzym anym  od Zakładu Ubezpieczenia od w ypadków  we 
Lwowie, Odd/.ia* w W arszaw ie, przy ul. A le ji Jerozo lim sk ie j N r. 4. o złożeniu 
w adj urn w w jsokośei:

L Zł.
2.
3.
4.
5.
6 
7.

ad 5.090.—
3.000.—
2.000.—

300.-,
750.—
600.—

1.600.— w gotówce, lub  pa- 
isów o po­
składać w

,. . - -  —„ - — — _. .. .Yarszawie,
przy ulicy M arszałkow skiej 11/13 do dnia 4 lutego br. do godz. 12.

O ferty  n ‘-odpow iadające powyższym w arunkom , nie będą rozpatryw ane. 
Zakład Ubezu pczenia od w ypadków  zastrzega sobie praw o swobodnego w y­
boru oferen ta , w zględnie n ieprzy jęe ia  podanej o fe rty

O tw arcie o fert na w ykonanie in sta lac ji wodociągowo - kanalizacy jnej i 
ogrzew ania cen tra lnego  odbędzie się dnia 4 lutego br. o godz. 12; ua wykona 
nie in sta lac ji ośw ietlenia elektrycznego dn ia  5 lu tego  br. o godz. 12 w lokalu 
S tow arzyszenia.

ZA K ŁA D  U B E Z PIE C Z E N IA  od w ypadków  we Lwowie 
S tow arzyszenie Budow lano M ieszkaniowo Z. U. S.

D y rek to r inż. M. P O N IK rE W S K I.

£3w.w.»i trm s& xszz

Reklama lost dźwignią handlu!

zNr. 22.

obowiązana jest do ścisłej dyskre­
cji.

Kobiety, mieszkające w hotelach, 
pensjonatami i pokojach wynaję­
tych. dostarczają danych o sobie tyl 
ko zarządcy właścicielowi albo go­
spodarzowi którzy odpowiadają są 
downie na wypadek

zdradzania tajemnicy.
Tajemnica wieku jednak jest 

sprawą nietylko kokieterji, ale wal 
ki o byt. Często wiek decyduje o o- 
trzymaniu lub nieotrzymaniu posa­
dy i niejedna kobieta doświadczyła 
już na sobie, że kandydatura jej, 
mimo młodzieńczego wyglądu, nie 
została przyjęta z powodu zbyt odle 
głej daty uradzenia.

L A W IN A  ZA SY PA ŁA  T PO LIC JA N ­
TÓW.

M O N A CH JU M , 21.1. (wł.) W yciera- 
k;« 11 po lic jan tów  k u rsu  n arc ia rsk iego  
w .stała zasy p an a  law iną  śnieżną.

P rzez  ca łą  noc trw a ła  a k c ja  ra tu n ­
kowa p rzy  św ietle reflektorów .

U ratow ano  ty lk o  4 osoby, r e s z ta j  
r raw dopodobnio zginęła.

T A JE M N IC Z E  BOM BY W  SKÓIIZA, 
NYCH K U F E R K A C H

V/IED EN , 21.L wł.) W  Bueno3 A ires 
na trzech różnych dw orcach podrzuco- ; 
no 3 bomby, zapakow ano w skórzane 
ku ferk i.

Ogółem eksplozja zab iła  3 i  zraniła 
16 osób.

L O K A L E .

P IE K A R N IA  do w ynajęc ia  w W ojko 
w icach K om ornych. W iadom ość u  p. 
C ieplińskiego
GARAŻE tam o  do w ynajęcia. Adres 
wskaże A dm in istrac ja  „Expresu".
POKO.l um eblow any z oddzielnem wej 
ściem  dla 2-ch osób z u trzym aniem  do 
w ynajęcia . W iadom ość: Pogoń, Będziń- ■' 
ska  28, D y m a rsk i
DO w ynajęcia sklep i pokój z kuchnią. 
W iadom ość: Zaw iercie, M arszałkow ska 
45. F. B ije rfro ld

Matrymonialne.

SU FT E L N O ŚĆ ł uczuć i wyższości u- 
m ysłow ej szuka Żydówka. K to  (z ży­
dów! od la t  28, zrozum iał i m a rzeczy 
w iście zam iary  m atrym onialne, odpi­
sze pod „M orF ne bogactwa". „Expres 
Zagłębia". Sosi owiec, M am  12.000 zło­
tych, rów nież możność zarobkow ania.

Zgubione dokum enty.

I .IP L Ś S K I Izydor zgubił książeczkę 
kasv chorych w ydana w Sosnowcu. 
K A C ZEK  K onrad  zgubił książkę woj­
skową, w ydaną przez P . K . U. Sosno-

L iS T  WO.Y F  I  iks zgubił książeczkę 
w ojskow ą, w ydaną przez P . K. U. 
P iotrków .

-

IS K IE R K A  Ludw ik zgubił książeczkę 
w ojskową, w ydaną przez P . K. U. Za­
w iercie.
JÓ Z E F  D y ja  zgubił bilet wojskowy, 
w ydany przez P. K . U. w Sosnowcu. 
PO D RA ŻA  Jó zef zgubił dowód oso­
b isty  w ydany  przez m a g is tra t sosno­
wiecki, leg ity m ację  zasiłkow ą w ydaną 
przez P ośrednictw o P racy , Sosnowiec.
JA N U S  P io tr  zgubił książeczkę ka-. 
sy chorych, w ydaną wT Sosnowcu. 
RAKOCZY L a  aey zgubił książeczkę 
kasv  chorych w ydaną przez kopalnię 
H rab ia  R ena’d k tó rą  uniew ażnia. 
ŻAK A ntoni zgubił dowód osobisty 
w ydany przez starostw o będzińskie.

R Ó Ż N E .
W YŻYM ACZKI do rep e racji p rzy jm u­
je  F a b ry k a  W yżym aczek „L aura" Sos 
nowiec. D ekerta  13, wejście z podwórza 
I-sze p ięlro . codziennie do godz. 5-ej pp.
W  g ru d n iu  iL>.-0 skradziono rewolwer 
B row ning  F.N. K a lib e r 6.35 nr. 979707 
M arjan  P iasi.o  rsk i, Zaw iercie.
PR A C O W N IA  ubiorów dam skich i a- 
p ara tów  kościelnych, ornatów , kap, 
baldachim ów , enorągw i, sztandarów  i 
t. d. zostanie o tw arta  od 1-go lutego 
b. r  w Będzinie, p rzy  ul. K ościuszki 
N r. 8 P rzy jm ow ać się będzie uczenicę 
na  p rak ty k ę  S7vcia i kroju ._______ ___
CECH s to la rz "  i Cieśli w Czeladzi. 
D nia  18 b. m. w alne zebran ie  nie odby 
ło się z powodu m ałej ilości członków. 
U prasza się członków cechu o wzięcie 
udziału  w zebran iu  walnem  w niedzio 
lę, 25 b. m. w dom u M iodyńskiego, Ry 
nek 16. Bez względu na m ałą  ilość przy 
byłych zebra tie  będzie praw om ocne 
Zarząd.____________ ~
U N IEW A ŻN IA M  skradziony  weksel na 
sum ę zł. 100 z w ystaw y Józefa  i Ma- 
r j i  Sztuka bez d a ty  w ystaw ienia. Wszy 
stkich ostrzegam  przed nabyciem  tegoż. 
U N IEW A ŻN IA M  w ydane na nazwisko 
K azim ierz  K ipm an św iadectw a półrocz 
ne G im nazjum  Staszica z kl. V B. rk  
1926/1927. z kl. VI rk 1927/1923._________
TANGO ćw iczym y dziś w szkole tań ­
ca N iny Cichouiowej, W arszaw ska 22. 
U dzielanie p ryw atnych  lekcyj. D ancing 
w niedziele d c w szystkich kółek.
U N IEW A ŻN IA  się zgubioną książkę 
kasy  chorych, w ydaną w K ielcach na 
nazw isko ' c j?erka H ilela. _________
U N IEW A ŻN IA M  zagub ion" weksel ua 
300 zł. w ystaw :ony przez Józefa  K raw  
czy ka w Sosnowcu. W incenty  Ulatowi 
ski
DAM 500 zł. zn w yrobienie mi posady 
technika, lub jak ie jko lw iek  innej. Zgło 
szenia „E xpres" D ąbrow a pod „Dy­
skrecja".

D iu k , .  E x j j r e s  Z a g łę b ia "  Sos.aovd.uc u h  i...ir .-,ln.-L i .  t d  J-b K


